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W dniu 30 czerwca 2022 roku w kie-
leckim Ratuszu odbyło się oficjalne i uro-
czyste przekazanie symbolicznego czeku 
pomocy finansowej świętokrzyskich my-
śliwych dla Ukrainy. W akcję ogłoszoną 
przez Zarząd Okręgowy PZŁ w Kielcach 
już 28 lutego łącznie włączyło się 55 
Kół Łowieckich. Ideą zakreśloną przez 
Zarząd, była konkretnie skierowana po-
moc mieszkańcom Winnicy i  obwodu 
winnickiego jako wieloletnich przyjaciół 
i  partnerów miasta Kielce i  wojewódz-
twa świętokrzyskiego. Była to także 
swoista odpowiedź na apel Prezydenta 
Miasta Kielce Bogdana Wenty oraz Mera 
Winnicy. Niezależnie od tego wiele Kół 
i  myśliwych indywidualnych udzielało 
bezpośredniego wsparcia rzeczowego 
przewożąc na granicę lub wprost w kon-
kretne rejony Ukrainy niezbędnie po-
trzebne rzeczy, żywność, termoaktywne 
ubrania i specjalistyczny sprzęt. Podczas 
spotkania na ręce Prezydenta Kielc Bog-
dana Wenty, Łowczy Okręgowy PZŁ 
w Kielcach Jarosław Mikołajczyk w asy-
ście członków Zarządu Okręgowego PZŁ 
w Kielcach – Janusza Mazura i Andrzeja 
Jakubczaka w imieniu myśliwych Kielec-
czyzny przekazał czek na kwotę 80.000 
złotych. 

Tym samym kolejny raz myśliwi 
zrzeszeni w kieleckim Okręgu PZŁ 
udowodnili czym jest otwarte ser-
ce i  prawdziwa ludzka solidarność, 
wspominając w tym momencie wspar-
cie świętokrzyskiej służby zdrowia 
w walce z Covid-19 w 2020r. na kwotę 
250.000 zł, gdzie osiągnęliśmy I miej-
sce w kraju spośród wszystkich 49 
okręgów PZŁ.

Myśliwi Kielecczyzny – Ukrainie!
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Serdecznie więc jeszcze raz dzięku-
jemy wszystkim Koleżankom i Kolegom 
oraz Kołom Łowieckim, którzy czynnie 
włączyli się w nasze przedsięwzięcie.

Osobiście w sposób szczególny 
dziękuję Panu Prezydentowi Bogdanowi 
Wencie za poświęcony przedstawicielom 
kieleckich myśliwych tak długi czas oraz 
rzeczową i niezwykle przyjemną dysku-
sję, co bardzo ważne także w tematach 
czysto łowieckich. Na koniec serdecznie 

pragnę podziękować Pani Katarzynie 
Perdzyńskiej - Zarzeczny pełnomocni-
kowi Prezydenta Miasta ds. pomocy dla 
obywateli Ukrainy, bez której nie stało by 
się to …co się stało.

Ten wielotygodniowy kontakt z Pa-
nią Kasią był ogromną przyjemnością.

Jeszcze raz dziękuję i pozostaję z na-
szym myśliwskim – Darz Bór!

Jarosław Mikołajczyk
Łowczy Okręgowy PZŁ w Kielcach

Arbitraż w szkodach łowieckich 
– krok w dobrą stronę

Problem szkód łowieckich nabrzmie-
wa od lat, a jego źródłem są regulacje 
Prawa łowieckiego w myśl których za 
szkody te odpowiadają dzierżawcy i za-
rządcy obwodów łowieckich. Obowią-
zujący system odszkodowań za szkody 
w uprawach rolnych spowodowane przez 
zwierzynę konfliktuje od początku swo-
jego funkcjonowania rolników i myśli-
wych. Ustawodawca ustawił bowiem te 
dwie grupy po przeciwnych stronach, 
co z założenia musi wywoływać spo-
ry, zwłaszcza w sytuacji gdy to koła ło-
wieckie ponoszą finansowy ciężar szkód 
spowodowanych przez zwierzynę będącą 
własnością Skarbu Państwa. Ten ostatni 
zwolnił się całkowicie od odpowiedzial-
ności oraz problemu organizacji szaco-
wania szkód. 

Zmiany w systemie szacowania 
szkód łowieckich polegające na wprowa-
dzeniu zespołów szacujących oraz odwo-
łań od szacowań przeprowadzanych przez 

te zespoły nie spowodowały znaczącego 
poprawienia się sytuacji. Z drugiej strony 
przez okres czterech lat funkcjonowania 
procedury odwoławczej przed nadle-
śnictwami ujawniły się jej mankamenty 
wynikające przede wszystkim z nieprze-
myślanych rozwiązań prawnych pozo-
stawiających poza regulacją rozliczne 
stany faktyczne. Z przyczyn oczywistych 
procedury odwoławcze wydłużyły też 
proces odszkodowawczy nie eliminując 
przy tym podstawowego problemu – cza-
su jaki upływa pomiędzy powstaniem 
szkody a wypłaceniem odszkodowania 
oraz narastającej niechęci rolników do 
myśliwych i vice versa. 

Nowelizacja Prawa łowieckiego 
z  roku 2018 wprowadziła solidarną od-
powiedzialność Polskiego Związku Ło-
wieckiego za nieuregulowane w termi-
nie przez koła łowieckie zobowiązania 
z tytułu szkód łowieckich. Aktualnie 
praktycznie we wszystkich procesach 
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W dniu 10.09.2022 r. na terenie gmi-
ny Nowiny oraz Nadleśnictwa Kielce 
w pobliżu miejscowości Zawada odbyło 
się Bukowisko – spotkanie osób zwią-
zanych z survivalem oraz bushcraftem, 
które zamieszkały w lesie, zgodnie z ideą 
Lasów Państwowych „Zanocuj w lesie”. 
Impreza mimo bardzo obfitych opadów 
deszczu zgromadziła kilkaset osób, któ-
re ciekawie spędzały czas uczestnicząc 
w wykładach oraz warsztatach przygoto-
wanych na temat lasu i spędzania w nim 
czasu. Zarząd Okręgowy PZŁ w Kiel-
cach reprezentowali na naszym stoisku 
łowczy okręgowy Jarosław Mikołajczyk 
oraz kol. Krzysztof Puchała i Piotr Mi-
kołajczyk, a przy wydawaniu pieczone-
go dzika pomagały pracownice ZO Ewa 
i Agata. Prowadziliśmy rozmowy na te-
mat łowiectwa i roli myśliwych w lesie, 
dla dzieci przygotowaliśmy materiały 
edukacyjne oraz prelekcje na temat go-
spodarki łowieckiej, a główną atrakcją 
przygotowaną dla wszystkich był pie-
czony dzik ze świętokrzyskich lasów. 
Podczas rozmów przy degustacji dzika 
usłyszeliśmy wiele pochwał nad walo-
rami smakowymi dziczyzny - „Dzik był 
pyszny – możemy dokładkę?” 

Podczas trwania imprezy organiza-
torzy przygotowali cały zestaw bardzo 
ciekawych prelekcji, paneli dyskusyj-
nych, min. warsztaty tkackie, warsztaty 
kowalskie snycerskie, ziołowe, hamako-
wanie, pierwsza pomoc, warsztaty wy-
trzymałości psychicznej, przygotowanie 
ekwipunku do lasu, filozofia Leave No 
Trace, rozpalanie ognia, wyrób narzędzi 
bushcraftowych, wyposażenie leśnej ap-
teczki, fotopułapki i wabienie zwierząt. 

Bukowisko 2022
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Głównym organizatorem wydarzenia 
była gmina Nowiny, a personalnie Wójt 
Gminy Nowiny Sebastian Nowaczkie-
wicz, który poniósł główny trud organi-

zacji i zaangażowania w przygotowanie 
wydarzenia. Dziękujemy za zaproszenie 
na Bukowisko.

Krzysztof Puchała
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Posiedzenie Oddziału Świętokrzy-
skiego Klubu Kolekcjonera i Kultury 
Łowieckiej. 

W dniu 01.09.2022 r. w siedzibie Za-
rządu Okręgowego PZŁ Kielce odbyło 
się zebranie klubowe uczestniczyło w nim 
16 członków, posiedzeniu przewodniczył 
Prezes zarządu kol. Marek Oczkowicz. 
Kol. Prezes przedstawił plany działalno-
ści klubu na najbliższy kwartał. Koledzy 
w czasie dyskusji zgłaszali swoje uwagi i 
propozycje. 

Kolega Dariusz Knap złożył rezy-
gnację z członkostwa w Oddziale Świę-
tokrzyskim Klubu Kolekcjonera rezygna-
cja została przyjęta. Kol. Prezes zarządził 
wybory uzupełniające do Komisji Rewi-
zyjnej gdyż kol. Darek Knap pełnił funk-
cję Przewodniczącego Komisji Rewizyj-
nej. Została zgłoszona kandydatura Kol. 
Krzysztofa Grosickiego w głosowaniu 
jawnym kolega został wybrany jednogło-
śnie. Komisja Rewizyjna ukonstytuowa-
ła się w składzie Przewodniczący Kol.
Krzysztof Grosicki członkowie Kol. Jan 
Siemaszko i Kol. Krzysztof Borowiec.

Klub Kolekcjonera
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Zgromadzenie wybrało Kol. Krzysz-
tofa Grosickiego jako delegata Oddziału 
Świętokrzyskiego Klubu Kolekcjonera 
na Zjazd Krajowy Klubu Kolekcjonera 
i Kultury Łowieckiej.

Zarząd Oddziału Świętokrzyskiego
KKiKŁ Jerzy Pawiński

zdjęcia: Andrzej Łada
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WYNIKI ZAWODÓW 
o PUCHAR „Łowca 
Świętokrzyskiego”

Puchar Łowca Świętokrzyskiego 
2022 za nami. Mimo porannej deszczo-
wej aury zawody zgromadziły na starcie 
33 zawodników. Rywalizacja prowadzo-
na była w klasyfikacji mistrzowskiej, po-
wszechnej, senior oraz junior w dwóch 
konkurencjach myśliwskiej osi praktycz-
nej oraz kręgu myśliwskiego. Zwycięzcy 
otrzymali pamiątkowe puchary i dyplo-
my, a pośród wszystkich zawodników 
rozlosowano nagrody rzeczowe, które 
otrzymał każdy z uczestników. Kolej-
na edycja Pucharu Łowca Świętokrzy-
skiego upłynęła w miłej i koleżeńskiej 
atmosferze. 
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Oto wyniki zawodów: 
Klasa mistrzowska:
1. Laprus Marcin – 255/300
2. Tyrka Tomasz – 250/300
3. Janus Sławomir – 245/300
4. Kołodziejczyk Zygmunt – 245/300
5. Stęplewski Robert – 240/300
6. Grzybowski Zbigniew – 225/300
7. Miszycki Piotr – 220/300
8. Markiewicz Jerzy – 190/300
Klasa Powszechna:
1. Mariusz Makuch – 235/300 
    (po barażu)
2. Kraśniewski Zdzisław – 235/300
3. Małek Paweł – 220/300
4. Gawlik Rafał – 220/300
5. Rej Jacek – 220/300
6. Michniewski Łukasz – 215/300
7. Mikołajczyk Piotr – 215/300
8. Żródłowski Zdzisław – 205/300
9. Kołda Kazimierz – 195/300
10. Pycia Mariusz – 190/300
Klasa „Senior”:
1. Barszcz Jerzy - 210/300
2. Rak Władysław – 170/300
3. Gliński Andrzej – 165/300
4. Oczkowski Bogdan – 160/300
Klasa „Junior”:
1. Tyrka Krystian - 215/300
2. Mikołajczyk Kacper – 175/300
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Obwód koła 
„Fala” w Dzier-
żeninie nie był 
dużym terenem, 
liczył niecałe 
5 tysięcy hek-
tarów. Rósł na 
nim niewiel-
ki chłopski las 
a resztę obwodu 
pokrywały pola 

z krzaczastymi „kępami” leszczyny, tar-
niny, dzikiego bzu, maliniaków i czegoś 
tam jeszcze. I w lesie i w tych kępach 
żyło sporo saren. Kiedy rozpoczynał się 
sezon polowań na rogacze, jeździliśmy 
z  Waciem Przybylskim szukać tam cie-
kawych kozłów. Któregoś lipcowego po-
ranka, mój przyjaciel wypatrzył takiego. 
Rogacz był silnym szóstakiem z niezwy-
kle mocno, prawie poziomo, rozchylony-
mi parostkami; rzadka sztuka.

Ciekawy okaz, stwierdził Wacław; 
chciałbym go mieć. To „chciałbym” za-
mieniło się w „muszę”; i zaczęła się za-

bawa. Przez kilka dni z rzędu Wacław 
sam bądź ze mną, gdy miałem czas, wy-
jeżdżał do obwodu aby podejść kozła. 
A ten żerował i zalegał z kozą pośrodku 
kilkuhektarowego łubinu, przylegające-
go do sporego cieku wodnego. Nie było 
łatwo go podejść. Wreszcie za siódmym 
razem się udało. Padał deszcz. Wacław 
wcześnie rano zaszedł z drugiej strony 
rzeczki, przeszedł wodę po kolana (i tak 
byłem mokry od deszczu), stanął za krza-
kiem tarniny i czekał. Po pewnym czasie 
sarny wstały i gdy kozioł odpowiednio 
się w łubinie ustawił, Wacio z odległo-
ści około 150 metrów trafił go w nasadę 
karku.

Nie było mnie przy triumfie przyja-
ciela ale do dziś podziwiam go zarówno 
za upór, jak i przemyślany, konsekwentny 
sposób działania. Aby w polowaniu i nie 
tylko w polowaniu osiągnąć cel mawiał, 
trzeba się czasem mocno napocić, albo 
przemoknąć do ostatniej nitki.

 Augustyn Mroczkowski

Konsekwencja

Na tyczce
Była piękna wrześniowa noc. Księ-

życ przed pełnią jasno oświetlał pola wsi 
Rzecin W Puszczy Noteckiej, na których 
wraz z leśniczym Janem Wichrem spo-
dziewaliśmy się spotkać dziki. Było parę 
minut po dziesiątej, kiedy znaleźliśmy się 
przy sporym kartoflisku otoczonym me-
trowej wysokości płotem. Wjazd na pole 
znaczyła bramka, wzmocniona dwiema 

trzymetrowymi tykami, które w górnej 
swej części związane były drutem. Pe-
netrujemy przez lornetki kartoflisko, na 
którym widać tylko dość wysokie kupki 
kartoflanej naci. Zza jednej z nich – jak 
się później okazało były tam wykopane 
ziemniaki przykryte łęcinami – wysunął 
się spory dzik. Stał nieruchomo i wie-
trzył; było widno coś mu się nie podoba-
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Akceptacja Szwedów dla polowań 
jest nadal bardzo duża. Ankieta przepro-
wadzona przez Sifo dla Svenska Jägar-
förbundet, mówi że 88% z ponad tysiąca 
osób zapytanych przez Sifo deklaruje, że 
zgadza się na polowanie.

Svenska Jägarförbundet zwraca się  
do Szwedów już od lat 1970-tych z py-
taniem, czy zgadzają się na polowania.  
Pierwsze ankiety wykazały akceptację 
około 70% i od tego czasu wskaźnik 
wspinał się systematycznie w górę.  

W roku 2001 już 81% ankietowa-
nych było za polowaniami. 

W ankietach przeprowadzonych 
w 2012 roku i później liczba ta wynosiła 
ponad 85% a teraz najwyraźniej zbliża 
się do 90 procent. 

W tegorocznej ankiecie przeprowa-
dzono wywiady z 1234 osobami na temat 
ich stosunku do polowań.

Svenska Jägarförbundet przeprowa-
dza ankietę m.in. w celu uzyskania od-
powiedzi, czy związkowi łowieckiemu 
i  myśliwym udaje się przekazać pozy-
tywny obraz tego, czym jest łowiectwo.

Wyciągamy wniosek, że społeczeń-
stwo wierzy w naszą wiedzę i w nasz 
sposób zarządzania łowiectwem oraz 
zwierzyną łowną - mówi rzecznik Sven-
ska Jägarförbundet, Magnus Rydholm.

Liczba 88% podzielona według płci 
i wieku wykazuje dalej wysoką akcepta-
cję. Różnice są marginalne, na przykład 
89 procent mężczyzn i 86 procent ankie-
towanych kobiet zgadza się na polowanie. 
Widać również, że różnice są niewiel-
kie w różnych kategoriach wiekowych, 
chociaż nieznacznie się zwiększają wraz 
z wiekiem. Wyróżniają się mężczyźni 

w wieku od 50 do 65 lat, ponieważ 94% 
z nich zgadza się na polowanie.

Sifo postawił też pytanie, czy re-
spondenci znają kogoś, kto poluje. Za-
skakująco wielu ma takie kontakty. Sześć 
procent ankietowanych odpowiedziało 
że sami polują, a 21% twierdzi, że polu-
je ktoś z rodziny. Aż 44% ma myśliwych 
w bliskim gronie znajomych, a 37% ma 
bardziej powierzchowne kontakty my-
śliwskie. W tym miejscu wypada zauwa-
żyć, że można było w ankiecie określić 
więcej niż jedną opcję odpowiedzi.

Jedenaście procent twierdzi, że nie 
ma krewnych ani przyjaciół którzy polu-
ją, a 1% nie wie nic o zainteresowaniach 
łowieckich w kręgu znajomych.

Akceptacja do polowania pokazu-
je jak ważna jest znajomość myśliwego 
i  wiedza, że ​​myśliwi właściwie wyko-
rzystują swoją zdobycz. Ale oczywiście 
jest wiele innych kryteriów, które są 
również ważne, takie jak wysoki poziom 
etyki łowieckiej, niewiele obrażeń, fakt 
że polowanie jest bezpieczne i że opinia 
publiczna uważa, że ​​stosowane przez nas 
metody polowania są w porządku, mówi 
Magnus Rydholm.

Wynik jest bardzo dobry i ważny, 
ale nie oznacza że związek czy myśliwi 
mogą spocząć na laurach. Przeciwnie, 
my wszyscy musimy być ambasadorami 
polowań i łowiectwa, bo jeśli akceptacja 
polowań drastycznie się zmniejsza, to 
zwykle prowadzi to do dużych ograni-
czeń możliwości polowania. To, że opi-
nia publiczna akceptuje polowanie, jest 
czymś, nad czym wszyscy musimy ciagle 
pracować. 

Tadeusz Ciura Rosenberg 

Wysoka akceptacja  
                      dla polowań w Szwecji 



149

Tęsknota nemroda

Kto jest w stanie zrozumieć tęsknotę
Co się w duszę bez powodu wwierca,
To odchodzi, to wpada z powrotem – 
Czasem zwykłą jest arytmią serca.

Tak mi smutno, gdy na dworze szaro,
Gdy wciąż bełkot słyszę, a nie słowa,
Kiedy niemoc poniża jak starość,
Gdy z Mefistem1 czas spisać umowę.

Może tęsknię do pól i do kniei
Do tych zmierzchów, gdy rogacz wychodził
Do ambony, gdzie pełen nadziei
Tak wierzyłem, że patron nagrodzi.

Owszem wiem, że radośnie też było,
Przecież byłem myśliwym – cholera!
Czyżby jednak to wszystko się śniło
I przebrzmiało jak strzał ze sztucera?

A jeżeli tęsknię za młodością
To niemądry jestem i żałosny,
Bo czy warto liczyć w naiwności,
Że powrócą niegdysiejsze wiosny?

Choć dostrzegam uroki jesieni
Ciągle tęsknię. Tylko co to znaczy?
Może gorzki to smak niespełnienia – 
Bo że tęsknię, to fakt. Ale za czym?...

				    J.R.M.


